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Drodzy  
Bracia i Siostry, 
umiłowani Diecezjanie!

Przez cały Wielki Post roz-
ważaliśmy przeogromną miłość 
Boga do każdego człowieka, 
do każdego z nas. Jezus bo-
wiem ofiarował siebie na ołta-
rzu krzyża, by być naszym Od-
kupicielem. Ukoronowaniem 
naszej refleksji jest duchowa 
pielgrzymka do pustego grobu 
Pana w poranek wielkanocny, 
by na nowo przyjąć prawdę: On 
zmartwychwstał! Pan żyje!

Niech Chrystus, Zwycięzca 
śmierci błogosławi nam wszyst-
kim. Niech to błogosławień-
stwo stanie się udziałem na-
szych rodzin, naszych parafii, 
całej naszej diecezji. Obejmując 
Was modlitwą proszę, by Pan, 
który po zmartwychwstaniu 
przynosił pokój zalęknionym 
uczniom, obdarzał także współ-
czesny świat i każdego z nas da-
rem prawdziwego pokoju.

Na czas wielkanocnego 
świętowania przy stole Eucha-
rystii, w gronie rodziny i przy-
jaciół, wraz z biskupem Tade-
uszem z serca Wam błogosławię.

+ JANUSZ STEPNOWSKI
BISKUP ŁOMŻYŃSKI

Spokojnych i błogosławionych Świąt Wielkanocnych życzy Grupa Medialna Narew
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Palmy, wycinanki, bukiety i kierce, 
czyli wszystko, co od wieków nadawa-
ło odświętny charakter kurpiowskim 

domostwom w okresie Wielkanocy, 
od 25 lat można podziwiać w Zbójnej 
w Palmową Niedzielę. W drodze na 

uroczystości w Łysych GOK w Zbójnej 
odwiedził biskup łomżyński Janusz 
Stepnowski.  

- Święto Zmartwychwstania 
Pańskiego, dla nas chrześcijan, 
jest najważniejszym świętem. 
Palmy upamiętniające wjazd Je-
zusa Chrystusa do Jerozolimy, 
miały zawsze w naszej tradycji 
wiele naturalnych elementów 
ale obecnie są wzbogacane o mi-
sterne, wymagające wielu godzin 
i dni pracy ozdoby z bibułki - mó-
wił biskup Janusz Stepnowski.

Tradycję wielkanocnych kon-
kursów w Zbójnej zapoczątko-
wał 25 lat temu wójt Zenon Bia-
łobrzeski, a kontynuuje obecna 
wójt Elżbieta Parzych. Rozstrzy-
gnięcie ogłaszane jest tradycyjnie 
w Palmową Niedzielę.  

- Z radością zapraszamy tego 
dnia gości, aby mogli poznać 
zwyczaje  kurpiowskie. Dumni 
jesteśmy, że mimo różnych ko-
lei losu, udaje się nam to od 25 

lat podtrzymywać. To wielka za-
sługa dyrektor i pracowników 
Gminnego Ośrodka Kultury oraz 
uczestników konkursu -  podkre-
ślała Elżbieta Parzych.

Jak się okazuje, zaintereso-
wanie kultywowaniem kurpiow-
skich tradycji wcale nie słabnie 
z upływem lat.  

- Na konkurs wpłynęło 208 
prac, a ponadto16 palm klaso-
wych przygotowanych zbioro-
wo przez blisko 300 uczniów ze 
szkół w gminie Zbójna. Ocenia-
my palmy, pisanki, wycinanki, 
bukiety i kierce, czyli specjalne 
ozdoby, wykonane głównie z gro-
chu, słomy i kwiatów. Wieszane 
były i gdzieniegdzie jeszcze są 
nad "świętym kątem" mieszkania.  
Zainteresowanie konkursem ro-
śnie, jest już na poziomie sprzed 
pandemii - poinformowała Rena-
ta Krajewska, dyrektor GOK.

Nagrody w Zbójnej przyzna-
wane są za poszczególne ro-

Palmowa Niedziela w Zbójnej

u
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Zapraszamy do obejrzenia debaty prezydenckiej 
W debacie telewizyjnej prowadzonej na żywo przez Mariusza Rytela udział wzięli wszyscy kandydaci ubiegający się o fo-
tel prezydenta Łomży: Mariusz Chrzanowski, Dariusz Domasiewicz i Lech Antoni Kołakowski.
Zapraszamy do obejrzenia zapisu debaty, który dostępny jest na www.narew.info. 

dzaju wielkanocnych ozdób 
oraz w różnych kategoriach wie-
kowych.

- W tym roku przygotowa-
łam pisanki, palmę i - razem z ko-
leżanką - kierec. Najtrudniejsze 
było w nim zastosowane wysu-
szonego grochu, a najbardziej 
jednak lubię pisanki malowane 
z użyciem wosku - mówiła jedna 
z młodszych laureatek Wiktoria 
Zyśk.

Finał tradycyjnego konkursu 
i uroczystości Palmowej Niedzie-
li sprowadziły do Zbójnej licz-
nych gości. We wręczaniu nagród 
udział wzięli m. in. wiceminister 
rolnictwa Stefan Krajewski, sena-
tor Marek Adam Komorowski, 
poseł Alicja Łepkowska-Gołaś, 
wicemarszałek Marek Olbryś, 
wójt Elżbieta Parzych, prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej Józef Babiel, Iwona 
Choroszewska-Zyśk, wiceprezes 
Związku Kurpiów, dyrektorzy 
Muzeum - Skansenu Kurpiow-
skiego w Nowogrodzie Juliusz Ja-
kimowicz i Regionalnego Ośrod-
ka Kultury w Łomży Jarosław 

Cholewicki. Nagro-
dzone palmy będą 
eksponowane m. in. 
w kościele w Zbójnej, 
łomżyńskich muzeach 
- Diecezjalnym i Pół-
nocno-Mazowieckim 
oraz w siedzibie TPZŁ       

- Takie wydarzenia 
to przekazywanie pa-
mięci o wartościach - 
podkreślał Stefan Kra-
jewski, wiceminister 
rolnictwa.

- Palmowa Nie-
dziela na Kurpiach 
ma niezwykły, wyra-

zisty charakter. Widok wysokich 
, kolorowych, bogato zdobio-
nych palm w procesji i kościele 
znany jest w kraju i na świecie 
głównie za sprawą relacjono-
wanych w mediach uroczysto-
ści w Łysych, czyli w diecezji 
łomżyńskiej, ale "kurpiowskie 
serce"  województwa podlaskie-
go bije w Zbójnej. Tu również 
oprawa święta wprowadzające-
go już bezpośrednio w oczeki-
wanie na Wielkanoc, ma uni-
kalny blask. Jestem dumny, że 
wraz z samorządem i twórcami 
ze Zbójnej oraz wieloma środo-
wiskami, samorząd wojewódz-
twa dba o tę tradycję, buduje 
i pielęgnuje to, co stanowi część 
dziedzictwa narodowego - po-
wiedział z kolei Marek Olbryś 
wręczając w czasie podsumo-
wania konkursu w Gminnym 
Ośrodku Kultury ufundowaną 
przez siebie nagrodę.

Uczestnicy uroczystości Pal-
mowej Niedzieli w Zbójnej prze-
szli z palmami przez miejscowość 
do parafialnego kościoła, gdzie 
wzięli udział we mszy.    

u
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-Naszą drużynę zbudowaliśmy prak-
tycznie sami, znamy się, współpra-
cujemy ze sobą od dawna, wszelkie 
nasze działania zawsze były, są i będą 
dla naszych mieszkańców, naszych 
rodzin, sąsiadów,  dla nas wszystkich. 
Główny cel to odpartyjnienie wszyst-
kich urzędów, w tym samorządowych, 
by wszelkie pomysły czy inwestycje, 
dla dobra naszych gmin mogły być 
zrealizowane w 100% ze szczerego 
serca -  mówią kandydaci do Rady 
Powiatu Łomżyńskiego z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Konfederacja 
i Bezpartyjni Samorządowcy. 

W stanowisku, które wysto-
sowali, kandydaci tłumaczą, że: 
„prawo wyborcze zostało tak 
stworzone, by zwykły człowiek, 
nie będący w żadnej partii nie 
miał szans w wyborach powyżej 
już szczebla gminnego. Konfede-
racja zauważa ten problem i daje 
szansę młodym, niezależnym 
i ambitnym ludziom, którzy wi-
dzą problemy życia codziennego 
w swoich gminach i chcą to życie 
zmieniać na lepsze”.

- Wszyscy kandydaci do Po-
wiatu Łomżyńskiego z Komite-

tu Konfederacji są ludźmi z pasją 
do działania. Jesteśmy jednością, 
współpracujemy ze sobą już od 
początku tworzenia listy dla do-
bra mieszkańców naszych gmin. 
Ta współpraca nie zakończy się 
po wyborach, wręcz przeciwnie. 
Żaden z nas nie ma zamiaru pod-
kładać nikomu kłody pod nogi 
i rywalizować ze sobą, bo to nie 
oto powinno chodzić w polity-
ce! Polityka nie powinna dzie-
lić ludzi jak do tej pory - mówią 
Kandydaci do Rady Powiatu 
Łomżyńskiego z Komitetu Wy-

borczego Wyborców Konfedera-
cja i Bezpartyjni Samorządowcy:

Okręg nr 1 : Sakowski Artur, 
Choiński Grzegorz, Kokoszko 
Barbara, Gołaś Jarosław, Szymań-
ska Ewa.

Okręg nr 2 : Łomotowski Sła-
womir, Jankowska Patrycja, Kos-
sakowska Izabela, Lenczewski 
Paweł, Kadłubowski Michał.

Okręg nr 3 : Iwaniak Łukasz, 
Jankowska Agata, Długozima 
Zbigniew Paweł, Wierzbowski 
Grzegorz, Zienkiewicz-Iwaniak 
Alicja.

Okręg nr 4: Stepnowski Da-
riusz, Brzóska Jadwiga, Kuprel 
Marian.

Okręg nr 5 : Kotowskta Emi-
lia, Maślak Józef Adam, Pawłow-
ska Anna, Filipkowski Patryk, 
Kołakowski Łukasz.

- 7 kwietnia w wyborach sa-
morządowych liczy się dla nas 
każdy głos byśmy mieli szansę 
na zdobycie mandatu w danym 
okręgu. Tak te prawo wybor-
cze zostało stworzone - doda-
ją Kandydaci do Rady Powia-
tu Łomżyńskiego z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Kon-
federacja i Bezpartyjni Samo-
rządowcy. 

Konfederacja i Bezpartyjni Samorządowcy prezentują 
kandydatów do Rady Powiatu Łomżyńskiego 
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- „Jestem Łomżyniakiem i mam obo-
wiązki łomżyńskie”. Dewiza, którą 
zainspirowały znane słowa Romana 
Dmowskiego o „obowiązkach pol-
skich”, jest ze mną zawsze. Tym bar-
dziej, gdy jako pełnomocnik Prawa 
i Sprawiedliwości wziąłem udział 
w kształtowaniu listy kandydatów do 
samorządu miasta. Każda z tych osób 
może się pod tymi słowami podpisać. 
Niezależnie od tego czy jest - według 
kurpiowskiej terminologii - „pto-
kiem”, który dopiero wybrał nasze 
miasto za swoje miejsce na ziemi, 
„krzokiem”, który już tu wrasta czy 
„pniokiem” zakorzenionym od poko-
leń. Wskazują, co jest dla nich waż-
ne, co chcą dla naszej Łomży zrobić. 
Warto im zaufać - mówi Marek Olbryś, 
pełnomocnik Prawa i Sprawiedliwości 
w Łomży.

OKRĘG NR 1                 
1. Modzelewski Piotr: - Wiem jak 

z a s to s ow a ć 
w Naszym 
Mieście moje 
k i l kunasto -
letnie do-
świadczenie 
z a w o d o w e 
(dziennikar-
skie, w sekto-

rze bankowym oraz administracji 
rządowej) i samorządowe z funk-
cji radnego Sejmiku Wojewódz-
twa Podlaskiego tej kadencji.   

2. Zyskowska Ewa: - Z odda-
niem i sercem chcę dbać o spra-
wy mieszkańców, i oczywiście 
z uśmiechem, bo czasem uśmiech 
załatwia wiele spraw.	

3. Sudak Artur: - Mieszka-
nie za remont - partycypowanie 
w kosztach remontu lokali so-
cjalnych pozwoliłoby na remon-
towanie dwa razy większej liczby 
mieszkań przy tym samym bu-
dżecie.

4. Korzeniecki Krzysztof: 
- Wsparcie właścicieli domów 
jednorodzinnych w zakupie 
ekologicznych pieców lub przyłą-
czaniu domów do Miejskiej Sieci 
Ciepłowniczej. 

5. Czarnecka Paulina: - Rewi-
talizacja parków: im. Jakuba Wagi 
oraz parku przy ulicy Koperni-
ka.	

6. Cieniewicz Marek: - Przed-
siębiorczość to podstawa naszej 
przyszłości; innowacje, eduka-
cja i biznes; Wsparcie na starcie - 
Twój sukces naszym celem.

7. Łuba Natalia: - Więcej 
miejsc gdzie młodzież może spę-
dzać wolny czas np. parki rozryw-
ki na świeżym powietrzu; lepsze 
drogi i więcej miejsc parkingo-
wych.

OKRĘG NR 2
1. Tarka Mariusz: - Wspiera-

nie dobrych 
zmian w in-
frastrukturze 
naszego Osie-
dla i Mia-
sta. Wzmac-
nianie szkół 
w kształceniu 
f a c h o w c ó w 

pod kątem oczekiwań naszych 
przedsiębiorców oraz przyszłych 
inwestorów.

2. Wykowski Krzysztof: - Po 
prostu chcę skutecznie rozwiązy-
wać  problemy mieszkańców Na-
szego Miasta.

3. Dworakowski Marek: - Ni-
skie ceny usług komunalnych 
za: śmieci, wodę, ścieki, ogrze-
wanie oraz przebudowa dróg 
- Wojska Polskiego ze ścieżką 
pieszo - rowerową do granic mia-
sta, Poznańskiej, ulic na Łomży-
cy.	

4. Zagroba Mateusz: - Drogi, 
chodniki ścieżki rowerowe; in-
westycje w szkoły i przedszkola, 
wspieranie talentów i pasji, no-
woczesne technologie i rozwiąza-
nia dla komfortu życia.

5. Skrodzka Joanna: - Histo-
ryczna Łomża to „Perła Mazow-
sza”, współczesna powinna być 
„Perłą Województwa Podlaskie-
go”.

6. Cwalina Joanna: - Schroni-
sko dla bezdomnych, obowiązek 
znakowania zwierząt jako elimi-
nacja ich bezdomności.

7. Mańkiewicz Barbara: - 
Poprawa jakości życia lokalnej 
społeczności, zagospodarowa-
nie brzegu Łomżyczki, rozwój 
i utrzymanie zielonej infrastruk-
tury Miasta

OKRĘG NR 3
1. Grzymała Wiesław: - Wy-

k o r z y s t a m 
wiedzę i do-
świadczenie 
ekonomisty, 
finansisty , 
b a n k o w c a , 
pszczelar za 
oraz prze-
w o d n i c z ą -
cego Rady 

Miejskiej. Niezbędne są: właści-
wy klimat dla inwestycji, dialog 
w procesie podejmowania istot-
nych dla mieszkańców decyzji, 
wiedza i świadomość społeczna 
w sytuacjach kryzysowych.

2. Sychowicz Krzysztof: - 
W Łomży się urodziłem, wycho-
wałem, mieszkam i pracuję, mam 
przyjaciół; obiecuję współpracę 
ze wszystkimi, którzy chcą rozwi-
jać Nasze Miasto.

3. Komorowski Andrzej: - 
Budowa przedszkoli, żłobków, 
boisk i opieka nad  seniorami.

4. Najda Anna: - Skuteczne 
pozyskiwanie środków na ini-
cjatywy gospodarcze, kulturalne 
i oświatowe, programy edukacyj-
nych dla dzieci i młodzieży.

5. Szymczuk Alicja: - Wizy-
ty u lekarzy specjalistów dostęp-

ne w ciągu miesiąca - nie dłużej; 
więcej mieszkań socjalnych i ko-
munalnych.

6. Karwowski Paweł: - Do-
kończenie likwidacji barier ar-
chitektonicznych utrudniających 
życie osobom z niepełnospraw-
nościami i starszym.

7. Trzonkowski Michał: - 
Rozwój naszego miasta, dbanie 
o wspólne dobro, w szczególno-
ści o emerytów i młodzież.

8. Nadolna Ewa: - Wsparcie 
osób z niepełnosprawnościami 
oraz  inicjatyw, które służą miesz-
kańcom miasta.

9.  Mocarska- Kieca Justy-
na: - Miasto z atrakcyjną ofertą 
mieszkaniową i edukacyjną dla 
młodych rodzin - bezpieczne, 
otwarte, dostępne komunikacyj-
nie, z możliwością pracy online. 

OKRĘG NR 4
1. Gołaszewski Adrian: - Rozwój 

infrastruktu-
ry miejskiej, 
poprawa ja-
kości życia 
mieszkańców 
oraz budo-
wanie silnej 
i zjednoczo-
nej społecz-
ności. Moc-

ne wsparcie lokalnych klubów 
sportowych i organizacji, któ-
re zajmują się propagowaniem 
sportu wśród dzieci, młodzieży 
i dorosłych. ŁKS w II lidze na 
swoje stulecie.

2. Bazydło Bogusław: - Lep-
szy szpital, wsparcie edukacji 
i przedsiębiorców, więcej spor-
tu, kultury i rekreacji, zadbane 
drogi, nowe parkingi, bezpieczne 
osiedla.

3. Chmielewski Piotr: - Za-
trzymanie ludzi młodych, stu-
dentów, wykwalifikowanych pra-
cowników w naszym mieście, 
czyli przede wszystkim oferta ko-
rzystna dla przedsiębiorstw.

4. Jakimowicz Juliusz: - Tro-
ska o codzienne sprawy miesz-
kańców, a jednocześnie - śmiała 
wizji rozwoju; ambitna  strate-
gia pozyskiwania inwestorów; 
NOWE POMYSŁY I NOWE 
PERSPEKTYWY.

5. Kowalski Maciej: - Łomża 
jest tylko jedna! Poprawa bez-
pieczeństwa, szczególnie na jezd-
niach i przejściach dla pieszych, 
modernizacja obiektów użytecz-
ności, rozbudowa lokalnego ryn-
ku pracy.

6. Dąbek Elżbieta: - Ośrodek 
diagnostyczny w Łomży (zabu-
rzenia zespołu Aspergera, auty-
zmu, ADHD); edukacja rodzi-
ców, wsparcie i pomoc.

7. Sulewska Marta: - Upo-
rządkowanie systemu dyżurów 
aptek, poradnie psychologiczne 
dla dzieci i młodzieży.  

8. Pień Katarzyna: - Popra-
wa stanu infrastruktury drogo-
wej na terenie miasta oraz strefy 
bezpieczeństwa dla dzieci koło 
szkół.	

KANDYDACI PRAWA I SPRAWIEDLIWOŚCI DO RADY MIEJSKIEJ ŁOMŻY

Zespół fachowców i ludzi z Łomżą w sercu 
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Stowarzyszenie Aktywny 
Senior i Klub Senior+ z Łomży 
przedstawiają trzecią odsłonę 
wystawy własnoręcznie 
wykonanych prac. Motywem 
przewodnim są Święta 
Wielkanocne 2024, a hasłem 
przewodnim: „Pasja nie ma wieku”. 

Życie na emeryturze, tak dłu-
go wyczekiwane, szczególnie pod 
koniec kilkudziesięciu lat pracy, 
często rozczarowuje i okazuje 
się być po prostu nudne i samot-
ne. Ważna staje się wtedy zmiana  
spojrzenia na otaczającą rzeczy-
wistość i i potraktowanie jej jako 
szansy na realizację swoich pasji 
i wykorzystanie dodatkowych 
możliwości. 

Wiek senioralny jest wprost 
idealny nie tylko do rozwijania 
dotychczasowych zaintereso-
wań, ale również do poszukiwa-
nia nowych. Klub SENIOR + 
w Łomży, okazał się dla tak my-
ślących osób idealnym miejscem 
do realizacji swoich pasji.

W ramach aktualnej ekspo-
zycji seniorzy przedstawiają pra-
ce tzw. „Grupy szydełkowej”, 
której członkowie (w większo-
ści Panie) pokazują, że szydełko-
wanie oprócz aspektów użytko-
wych może daje też możliwości 
tworzenia małych „dzieł sztuki”. 
Autorkami prac są: Zofia Bed-
narczyk, Wiesława Krajewska, 
Elżbieta Ciborowska, Joanna 
Szkop, Jadwiga Przybyłowska 
oraz Elżbieta Piekarska. 

Część prac przedstawionych 
na tej wystawie jest wykonana 
przez „Grupę plastyczną”, która 
także działa prężnie w Klubie SE-
NIOR +.

Przedstawione eksponaty po-
wstały w okresie przedświątecz-
nym i pokazują, że malowanie 
pisanek szydełkiem też jest moż-
liwe, a efekty? Cóż sami Państwo 
możecie ocenić.

Jak przyznają seniorzy nie 
trzeba posiadać umiejętności. 
Wystarczy tylko chcieć być kre-
atywnym, nauczyć się czegoś 
nowego, być razem w grupie, we 
wspaniałej atmosferze. 

Najaktywniejszych Senio-
rów członkowie stowarzyszeniai 
i nie tylko zapraszają do działa-
nia w ramach  Stowarzyszenia 
Aktywny Senior, które daje do-
datkowe możliwości działania 
i realizacji swoich pomysłów. Tu 
nie ważne skód jesteś, ważne co 
chcesz zrobić dla innych. Każdy 
może uczestniczyć, przyjść, po-
dzielić się swoim doświadcze-
niem, zaproponować nowe po-
mysły. Wystarczy tylko chcieć 
coś robić i uwierzyć, że życie nas, 
Seniorów może być kolorowe 
i ekscytujące, spędzane w przy-
jaznej atmosferze z grupą przy-
jaciół.

Jednym z nich jest właśnie 
prezentacja Seniorów i ich ak-
tywności mieszkańcom naszego 
Miasta Łomży. Seniorzy prze-
kazują pozdrowienia i zaprasza-
ją do Biblioteki Pedagogicznej 
w Centrum Edukacji Nauczycie-
li (Stary szpital) ul. Marii  Skło-
dowskiej – Curie 1, w której po-
dziwiać można wystawę. 

społeczeństwo

Różnorodność 
drażni 

jednakowość
Każdy z nas jest narażony na opinio-
wanie przez społeczeństwo. Różnimy 
się poglądami, wyglądem zewnętrz-
nym, wartościami etycznymi,  moral-
nymi jak i postępowaniem. Dlaczego 
jednak największe echo jest zawsze 
blisko tych, których zachowanie lub 
wizerunek budzi kontrowersję?

Najczęściej bywa tak, iż osoba 
nie wyróżniająca się z tłumu nie 
stanowi zainteresowania społe-
czeństwa. Jeśli natomiast na ho-
ryzoncie pojawi się osoba, która 
na tle szarości intryguje, budzi 
ciekawość - ludzie zaczynają się 
nią interesować, analizować na 
czym polega fenomen jej inności.

Nasza projekcja myśli na te-
mat danej postaci to nic innego 
jak odbicie lustrzane naszych pra-
gnień, potrzeb i myśli o samym 
sobie. Pozytywna opinia wyzwa-
la w nas poczucie naszej wartości, 
negatywna zaś pozwala na odkry-
cie prawdy o nas, czyli tego, co 
ukryte głęboko, co nigdy nie uj-
rzało światła dzienego i nie zosta-
ło przepracowane.

Oceny, które krążą wokół 
kontrowersyjnych osób bardzo 
często przypisywane są na całe 
życie, stając się tym samym okre-
ślonym pryzmatem przez jaki 
inni postrzegają tę osobę. 

Doświadczyłam na własnej 
skórze subiektywnej oceny i bez-

podstawnych opinii wyrażanej na 
mój temat, tylko dlatego, że od-
ważnie wyrażam swoje zdanie, re-
alizuję plany i z pełnym optymi-
zmem patrzę na życie, pomimo 
choroby z jaką borykam się na 
co dzień. Dzielę się uśmiechem 
z innymi, gdyż wierzę w to, że lu-
dzie nie są źli z natury, ale walczą 
sami ze sobą każdego dnia, z róż-
nym skutkiem, często wylewając 
frustrację na innych, żeby ulżyć 
swoim problemom, wykorzystu-
jąc do tego nawet tak drastyczny 
sposób jak hejt.

Bardzo trudno jest być sobą 
w dzisiejszym świecie. Trudno 
zmienić zdanie innych, gdy przy-
pisywane są etykiety do nazwi-
ska. Tak naprawdę nikt nie zdaje 
sobie sprawy z tego, co przeży-
wa osoba dotknięta hejtem bądź 
oskarżeniami. Bardzo łatwo jest 
ugrzęznąć w obojętności postę-
powania, nie zdając sobie sprawy, 
co przeżywają Ci, którzy są obok 
nas. 

Zbliża się czas Wielkiej Nocy, 
czas refleksji, skupienia... 

Drogi Czytelniku, pomyśl 
przy Wielkanocnym stole czy je-
steś w stanie zaprzestać opinio-
wania innych, gdy Twoje poglą-
dy są skrajnie różne? Czy warto 
poświęcać czas i zużywać energię 
mówiąc źle o tych, którzy są inni?

Warto poświęcić ten czas na 
ulepszanie siebie, realizowanie 
swoich marzeń i planów, by z de-
terminacją do nich dążyć. 

Życzę Ci dobrze
KAROLA

Pasja nie ma wieku - Kontynuacja



7



8 www.                       .infoŁomża

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info

O starcie do Rady Miasta Łomży, 
a nie Sejmiku Województwa 

Podlaskiego, programie dla Centrum  
Łomży, ale także sytuacji  

w Prawie i Sprawiedliwości,  
z PIOTREM MODZELEWSKIM 

rozmawia Marlena Siok. 

Marlena Siok: - ,,Ja ze swojej strony 
na pewno będę chciał startować do 
Sejmiku Województwa Podlaskiego, 
bo dużo dobrych rzeczy istotnych dla 
Łomży i Ziemi Łomżyńskiej udało się 
zrobić w tej kadencji”… Panie Radny, 
pamięta Pan te słowa? 

Piotr Modzelewski: - Pamię-
tam i podtrzymuję na zasadzie ta-
kiej, że ja wyrażałem swoją wolę 
i chęć do tego, żeby dalej działać 
w ramach Sejmiku Wojewódz-
twa Podlaskiego, bo rzeczywiście 
przez te ponad 5 lat udało się wie-
le zrobić w województwie pod-
laskim. Ja taką deklarację składa-
łem, bo byłem zainteresowany 
tym, by dalej pracować na rzecz 
regionu. Natomiast działam w ra-
mach struktur partyjnych Prawa 
i Sprawiedliwości. To były pew-
ne negocjacje, rozmowy, dyskusje 
na temat tego jak wzmocnić listy, 
bo zależy nam także na mieście. 
Łomża jest ważnym ośrodkiem 
oddziałującym na inne miasta 
ościenne. Stąd, wspólnie po dys-
kusjach, rozmowie z pełnomoc-
nikiem wojewódzkim, panem 
premierem Jackiem Sasinem, 
podjęliśmy taką decyzję, żebym 
wzmocnił listę do Rady Miasta, 
startując z pierwszego okręgu, 
z pierwszego miejsca, aby cen-
trum miasto czuło, że ma dobre-
go gospodarza w postaci radnego.  

M.S: - Co takiego zdarzyło się w Pra-
wie i Sprawiedliwości, że na tych li-
stach do Sejmiku jednak się Pan nie 
znalazł, że odebrano Panu funkcję 
pełnomocnika komitetu PiS miasta 
Łomży? Czy chodziło o rozliczenie wy-
borów parlamentarnych? 

P.M: - Nie. Państwa redakcja 
pytała struktury naszej partii o to 
zajście, i stosowny komunikat do-
tyczący decyzji został opubliko-
wany. Jest to raczej reorganizacja 
struktur partii. Po przegranych 
wyborach, w takim sensie, że 
nie tworzymy rządu jako Prawo 
i Sprawiedliwość, układamy się 
po nowemu. Jeśli chodzi o kam-
panię na terenie miasta Łomża, 

za którą odpowiadałem, nigdy 
nie było żadnej negatywnej oce-
ny. Dlatego wszelkie takie po-
głoski dementuję. Przyjmujemy 
wariant taki, że muszę dzisiaj 
funkcjonować na innym polu, 
po to by Prawo i Sprawiedliwość 
mogło wzmacniać swoje działa-
nia na poziomie samorządu. 

M.S: - Rzeczywiście, po zmianach na 
stanowisku pełnomocnika komitetu 
PiS miasta Łomży, kontaktowałam się 
z sekretarzem zarządu wojewódzkie-
go PiS usłyszałam, że przed Piotrem 
Modzelewskim stoją nowe zadania, 
które byłyby trudne do pogodzenia 
z pełnieniem funkcji pełnomocni-
ka… To jakie to zadania? 

P.M: - Zawsze, gdy podejmu-
je się jakichkolwiek działań, to na 
150 procent. Do 7 kwietnia sku-
piam się na tym, by wygrać wy-
bory do rady miasta. Nie tylko ja, 
jako Piotr Modzelewski, bo po to 
jestem jedynką i tą lokomotywą, 
żeby pociągnąć za sobą jak naj-
więcej osób z list Prawa i Spra-
wiedliwości, by mogły dostać się 
do rady miasta. To, co będzie po 
7 kwietnia, zobaczymy… Jednak 
dopiero wtedy będę mógł powie-
dzieć co dalej. Na pewno nowe 
otwarcie będzie, ale jeszcze nie 
czas i miejsce, by o tym mówić. 

M.S: - Przejdźmy zatem do programu, 
który proponuje Piotr Modzelewski 
dla centrum miasta Łomży. Pierwszy 
postulat to wsparcie przedsiębiorców 
Starówki. Co dokładnie ma Pan na 
myśli? 

P.M: - Kilka dobrych rze-
czy już się zadziało. Na Starówce 

wreszcie zakończył się remont. 
Dzisiaj Stary Rynek wygląda ina-
czej niż jeszcze kilka lat temu. 
Było to możliwe dzięki m.in. 
wsparciu samorządu wojewódz-
twa podlaskiego oraz rządu Pra-
wa i Sprawiedliwości. Teraz sto-
imy przed zadaniem pobudzenia 
Starówki, by tętniła życiem, by 
przedsiębiorcy chcieli prowa-
dzić tu swoje biznesy. Jak wiemy, 
znaczna część handlu przenio-
sła się na “Południe”. Natomiast 
każde miasto potrzebuje swego 
serca. To, co wskazuję w swoim 
programie, to przede wszystkim 
otwarcie ulicy Długiej dla ruchu 
samochodowego. Ta możliwość 
jest i sami przedsiębiorcy pod-
nosili tę kwestię. Ponadto przed-
siębiorcom z centrum należa-
łoby obniżyć podatki, po to, by 
dostrzegli oni atrakcyjność nie 
tylko lokalizacji, ale także kosz-
tów prowadzenia działalności 
gospodarczej. Należy regularnie 
się z nimi spotykać i reagować 
na bieżącą sytuację. Uważam, 
i to będę zabiegał, że Stary Ry-
nek wymaga dalszej rewitalizacji. 
Część budynków jest już zrewita-
lizowana, ale wiele obiektów wy-
maga jeszcze działania. 

M.S: - Budowa nowych i remont ist-
niejących mieszkań socjalnych, to 
kolejna propozycja Piotra Modzelew-
skiego. Ile takich mieszkań tu w cen-
trum mogłoby zostać wyremontowa-
nych? 

P.M: - Przede wszystkim mu-
simy zrewitalizować kamieni-
ce. Mam tu na myśli chociażby 
ulicę Polową czy sam Stary Ry-

nek. Jest kilka takich kamienic 
w zasobach ZGM, które wyma-
gają remontu. Jest to co najmniej 
kilkadziesiąt mieszkań, które 
mogą być do dyspozycji miesz-
kańców Łomży. Dlatego zamie-
rzam walczyć o pozyskanie środ-
ków na tego typu inwestycje, by 
móc w ogóle o tym dyskutować. 
Zapotrzebowanie jest ogromne. 
Wielu mieszkańców czeka, by ta-
kie mieszkania otrzymać. Łomża, 
tak na dobrą sprawę, praktycz-
nie w ogóle nie prowadzi w tym 
zakresie żadnej polityki. Dlate-
go należy te działania zintensy-
fikować. Jest także kilka działek, 
o których można dyskutować, by 
takie bloki tam budować. 

M.S: - O jakim terenie Pan myśli? 
P.M: - To na przykład działka 

na przeciwko Katedry, dokładnie 
między Opactwem Sióstr Bene-
dyktynek, a Katedrą. Jest to teren 
miejski, dlatego można by prze-
dyskutować tę kwestię. 

M.S: - W swoim programie wybor-
czym postuluje Pan także obniżenie 
rachunków mieszkańców domów 
jednorodzinnych i bloków poprzez 
współfinansowanie termomoderni-
zacji pieców grzewczych oraz wspar-
cie spółdzielni mieszkaniowych 
i MPGKiM przy termomodernizacji 
budynków… 

P.M: - Jest to przeniesienie 
dobrych praktyk z innych samo-
rządów. Przykładem jest cho-
ciażby Warszawa, Kraków czy 
Białystok. Oni, niezależnie od 
projektu rządowego, minister-
stwa środowiska w zakresie par-

tycypacji w kosztach wymiany 
pieców i całej instalacji CO2, 
tworzą projekty samorządowe, 
które dodatkowo wspierają dzia-
łania mieszkańców w tym za-
kresie, żeby wymieniać te piece, 
ale nie tylko. To także środki na 
termomodernizację. Na pewno 
chciałbym, by co najmniej je-
den taki projekt na rzecz wspar-
cia mieszkańców w tym zakresie 
został uruchomiony. Na pewno 
dużym wyzwaniem jest także po-
datek oraz śmieci. Myślę, że to 
jest właśnie ta kadencja, w której 
musimy na nowo to zdefiniować 
jak to właściwie liczyć. Czy poda-
tek za śmieci liczyć od mieszkań-
ca, powierzchni mieszkania lub 
domu czy może zużytej wody? 
Myślę, że to jest także ten czas, 
w którym musimy rozmawiać 
z innymi samorządami, co ewen-
tualnie ze spalarnią? Czy tak, czy 
nie, w jakiej formule? Wiemy, że 
bardzo mocno zastanawia się nad 
tym Kolno i podejmuje działania 
w tym celu, a Łomża jako naj-
większy ośrodek w tym regionie 
nie może uciekać od tego tematu. 

M.S: - Jakie nastroje panują dzisiaj 
w Prawie i Sprawiedliwości w Łomży?

P.M: - Jesteśmy dzisiaj bar-
dzo mocno zmobilizowani, żeby 
wygrać wybory samorządowe 
w mieście, powiecie i wojewódz-
twie, bo pięć lat temu tak się wła-
śnie stało. Dlatego nie tylko ja, 
ale wszyscy kandydaci, jesteśmy 
nastawieni na sukces. Mamy kil-
ka nowych nazwisk, które walczą 
razem z nami. Dyskusje zawsze 
były, są i będą. 

M.S: - A poparcie dla prezydenta 
Mariusza Chrzanowskiego ze strony 
Prawa i Sprawiedliwości w obecnej 
sytuacji osobiście Pana zdziwiło, czy 
jednak nie? 

P.M: - W każdej partii była 
dyskusja i rozmowa na temat 
tego, co robimy w wyborach sa-
morządowych jeśli chodzi o kan-
dydata na prezydenta. I też nie 
odkrywamy tutaj nic innego, mó-
wiąc o tym, że byliśmy w koali-
cji podczas kończącej się właśnie 
kadencji z frakcją pana Prezyden-
ta. Dla nas naturalne jest to, że 
chcemy spróbować być kontynu-
atorem działań koalicyjnych. Na 
pewno zawsze byliśmy konstruk-
tywnym koalicjantem i dalej ta-
kim będziemy. 

Rozpoczynam funkcjonowanie na innym polu,  
po to by Prawo i Sprawiedliwość mogło wzmacniać 
swoje działania na poziomie miejskiego samorządu
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Kandydaci do Rady Miejskiej Łomży 
z Komitetu Wyborczego Wyborców 
Przyjazna Łomża Dariusza Domasie-
wicza przez ostatnie tygodnie za-
praszali mieszkańców na spotkania 
w swoich okręgach. Te spotkania 
celowo zostały podzielone na cztery 
etapy, aby każdy miał szansę na za-
prezentowanie swojej osoby. W okrę-
gu trzecim na pierwszym miejscu 
listy Przyjaznej Łomży jest Wojciech 
Michalak.

- Przyjazna Łomża jak sama 
nazwa mówi, to grupa ludzi, któ-
ra jest nastawiona z empatią na 
wszystkich. Bez różnicy na po-
glądy, na przynależność partyjną, 
dla wszystkich, którym na ser-
cu leży dobro Łomży. Nie jest to 
grupa zamknięta, nie jest to gru-
pa, która chcę realizować swoje 
cele za wszelką cenę, ale raczej 
taka, która chce wsłuchiwać się 
w głos mieszkańców i być przy-

jazną na tyle, aby móc realizować 
to czego potrzebują i o czym sy-
gnalizują łomżyniacy - tłuma-
czył kandydat z okręgu trzeciego, 
Wojciech Michalak.

Z okręgu trzeciego z list Przy-
jaznej Łomży startują także Iwona 
Chmielewska-Matyjaszczyk, któ-
ra dostrzega potrzeby młodych lu-
dzi i chce pracować nad poprawą 
strefy dochodowej miasta, która 
gwarantuje jego bezpieczeństwo. 
Deklaruje również wspieranie 
i inicjowanie działań mających na 
celu udostępnianie infrastruktury 
szkolnej w celu zaspokojenia róż-
nego rodzaju potrzeb.

Ryszard Matuszewski - Kie-
rownik Klubu Garnizonowego, 
emerytowany podpułkownik 
Wojska Polskiego jest człowie-
kiem kultury i chętnie podejmuje 
pracę na rzecz kultury. Aktywnie 
działa na różnych polach aktyw-
ności społecznej.

Stanisław Szostak w swoim 
wystąpieniu wymienił trzy ob-
szary, na których jako radny naj-
bardziej by się skupiał. Pierwszy 
z nich to drogi, które wymagają 
pilnej renowacji. Drugi obszar to 
poprawa charakterystyki energe-
tycznej budynków. Ostatni nato-
miast to sprawa budowy zadasze-
nia nad boiskiem Orlik przy ulicy 
Katyńskiej, tak aby inwestycja zo-
stała jak najszybciej sfinalizowana.

Agnieszka Chmielewska-
-Jankowska, jako matka i żona, 
a z wykształcenia bibliotekarz 
i osoba od wielu lat związana 
z biblioteką chciałaby wesprzeć 
inicjatywę powstania Mediateki. 
Dodatkowo deklaruje wspieranie 
pracowników instytucji kultury 
i jednostek podległych urzędowi.

Jan Przybylski wyraził swo-
ją troskę o osoby starsze, któ-
re potrzebują wsparcia na wielu 
płaszczyznach. Jako radny będzie 

zabiegał o tworzenie kolejnych 
Klubów Seniora.

Michał Bąkowski zadeklaro-
wał swoje poświęcenie przede 
wszystkim sprawom edukacji, ale 
także przedsiębiorczości. 

Ostatnia prezentacja obej-
mowała kandydatów z czwar-
tego okręgu wyborczego. Tam 
numerem jeden na liście jest 
Wojciech Tyl.

- Pierwszy raz kandydu-
ję w wyborach do Rady Miasta. 
Uważam, że nadszedł czas na do-
bre zmiany dla miasta. Jako rad-
ny miasta za priorytet obrałem 
sobie podjęcie działań mających 
na celu pozyskanie inwestorów, 
którzy w Łomży stworzą nowe 
miejsca pracy, a także podjęcie 
działań, które pozwolą wspierać 
naszych lokalnych przedsiębior-
ców - mówił Wojciech Tyl. 

Z ostatniego, czwartego okrę-
gu do Rady Miasta startują także 
Rafał Pisiak. Dla mieszkańców 
postuluje o przedłużenie ul. Ka-
zańskiej, przebudowę ulicy Po-
rucznika Łagody oraz dopilnuje, 
aby przy szpitalu powstał świet-
ny, zadaszony obiekt rekreacyjno 
– sportowy.

Milena Siok, chce wzorem lat 
ubiegłych, aby na każdym nowym 
osiedlu powstawały boiska, place 

zabaw, tak aby dzieci miały swoje 
miejsca odpoczynku. Uważa, że 
osiedle Sybiraków jest słabo po-
łączone z centrum Łomży komu-
nikacją miejską i chce to zmienić. 
Dostrzega także potrzebę stwo-
rzenia perspektyw dla ludzi mło-
dych. Dlatego polityka mieszka-
niowa I dobrze płatne miejsca 
pracy będą jej priorytetem. 

Paweł Pęza chce skupić się na 
zagospodarowaniu terenu pod 
park pomiędzy ulicami Zawadz-
ka, Księżnej Anny, Rycerska i Po-
piełuszki. 

Joanna Klama postuluje, aby 
na każdym osiedlu powstało 
miejsce integracji społecznej. Ma 
to być klub działający przez cały 
dzień, w którym byłoby miej-
sce dla starszych i młodych. Jo-
anna Klama wie, że od seniorów 
można się wiele nauczyć i należy 
czerpać od nich wiedzę oraz do-
świadczenie.

Wojciech Frąckiewicz jako 
radny chciałby zająć się pozyski-
waniem pieniędzy i budową blo-
ków komunalnych. 

Andrzej Korytkowski stara 
się działać i przedstawia postu-
laty mieszkańców. Jako nauczy-
ciel i trener lekkoatletyki w no-
wej radzie chce zająć się edukacją 
i sportem w Łomży.

Przyjazna Łomża Dariusza Domasiewicza zaprezentowała kandydatów z okręgu trzeciego i czwartego
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25 lat istnienia Powiatu Łomżyńskie-
go, ale też jubileusze dwóch jego 
jednostek kultury - 40 lat Muzeum 
Przyrody – Dworu Lutosławskich 
w Drozdowie i 70 lat Regionalnego 
Ośrodka Kultury, świętowane były 
w środę 20 marca w sali Filharmonii 
Kameralnej w Łomży. 

Uczestników jubileuszowe-
go spotkania witali w roli go-
spodarzy Starosta Lech Marek 
Szabłowski, Wicestarosta Maria 
Dziekońska oraz Dyrektorzy obu 
placówek kultury - Ewa Sznejder 
z Muzeum Przyrody - Dworu Lu-
tosławskich w Drozdowie oraz 
Jarosław Cholewicki z Regional-
nego Ośrodka Kultury (ROK).  

- Ćwierćwiecza Powiatu nie 
da się tak szybko i prosto pod-
sumować. Próbujemy zatem to 
dzisiaj zrobić przypominając 
wyjątkowe, charakterystyczne 
chwile, wydarzenia i zjawiska. 
Oczywiście, naszym podstawo-
wym zadaniem jest poprawianie 
infrastruktury i warunków życia 
mieszkańców powiatu, ale taką 
główną cechą wyróżniająca jest 
to, że – być może jako jedyny 
powiat w Polsce – prowadzimy  
dwie duże instytucje kultury. 
Nie możemy bowiem zapomi-
nać kim jesteśmy i skąd wyszli-
śmy, z czego wynika nasza toż-
samość. Jesteśmy z tego dumni 
– podkreślał starosta Lech Ma-
rek Szabłowski.

Łomżyński powiat ziemski, 
czyli gminy (gminy miejsko – 
wiejskie Jedwabne i Nowogród 
oraz wiejskie – Łomża, Miastko-
wo, Piątnica, Przytuły, Śniado-
wo, Wizna i Zbójna) okalające 
powiat grodzki, Łomżę, powstał 
w wyniku reformy administra-
cyjnej w 1999 roku. Jak przy-
pominiał starosta Lech Marek 
Szabłowski, od początków znaj-
dował się w krajowej końcówce 
powiatów pod względem docho-
dów na głowę mieszkańca. 

- W tej kadencji rozwój Po-
wiatu wyjątkowo przyspieszył.. 
Zaczynaliśmy od budżetu na 
poziomie 7 milionów 700 ty-
sięcy złotych. W 2019 roku, 
na początku tej kadencji było 
to 38 milionów,  kończymy 
z budżetem 156 milinów. To 
nasze starania, ale w ogromnej 
mierze umiejętne korzystanie 
z rządowych programów pro-
rozwojowych przyniosło efek-
ty - mówiła Wicestarosta Maria 
Dziekońska wskazując także na 
dorobek i jakość pracy 7 jedno-
stek podlegających samorządo-
wi Powiatu. 

O początkach istnienia Po-
wiatu opowiadał przygotowany 
specjalnie film, a w rozmowie 
z prowadzącymi galę Katarzy-
ną Polewko i Mariuszem Ry-
tlem opowiadali obecny Starosta 
Lech Marek Szabłowski i  po-

przedni Starosta Krzysztof Ry-
szard Kozicki. Starosta Kozicki 
mówił np. o pionierskich w regio-
nie, a nawet w kraju, działaniach 
w zakresie ekonomii społecznej 
i z uśmiechem wspominał, gdy 
łomżyńskie Starostwo nie mają-
ce w swych początkach ani sie-
dziby ani wyposażenia, otrzy-
mywało z Białegostoku pisma 
z dumą informujące, że otrzyma 
krzesła i  biurka z likwidowane-
go urzędu wojewódzkiego w... 
Łomży. Lech Marek Szabłow-
ski wspominał też jak gmina  
Śniadowo, w której był wtedy 
wójtem, na kilkanaście dni zna-
lazła się w województwie mazo-
wieckim (tak chcieli radni), ale 
w powiecie ostrołęckim zamiast 
w łomżyńskim, więc samorzą-
dowcy w szybkim tępie zmienia-
li swoją wolę.     

Powiat Łomżyński to m. in. 
530 kilometrów dróg, z których 
aż120 km  w tej kadencji zostało 
zmodernizowane, stypendia i na-
grody dla uzdolnionych twórców 
i uczniów, wprowadzanie cyfro-
wych usług i nowych technolo-
gii dla mieszkańców, promowa-
nie biznesu, tworzenie dobrych 
warunków życia, ale podczas 
jubileuszowej gali główna uwa-
ga skoncentrowana była przede 
wszystkim na kulturalnym wi-
zerunku Powiatu. Jak podkreślał 
Starosta Lech Marek Szabłowski, 
oparty jest on na dwóch głów-
nych filarach – Muzeum w Droz-
dowie i ROK-u. 

O powstawaniu i przemia-
nach pierwszej z nich opowiadały 
emerytowana Dyrektor Stanisła-
wa Chyl i obecna - Ewa Sznejder.

- Była to początkowo filia 
Muzeum Okręgowego w Łom-
ży, potem samodzielna placówka 
o profilu przyrodniczym - przy-
pomniała Stanisława Chyl.

Muzeum Przyrody – Dwór 
Lutosławskich w Drozdowie nie 
zrezygnowało z badania i po-
pularyzowania przyrody doliny 
Narwi, ale od kilku lat w znacz-
nie większym stopniu koncen-
truje się na historii rodu Lu-
tosławskich, postaci Romana 
Dmowskiego oraz szlachty i zie-
miaństwa Ziemi Łomżyńskiej.   

- Lutosławscy to ród niezwy-
kle zasłużony dla Polski. Franci-
szek Lutosławski i każdy z jego 
sześciu synów oraz wiele wywo-
dzących się z tej rodziny kobiet 
ma własne hasła w encyklope-
diach ze względu na działalność, 
polityczną, społeczną, gospodar-
czą, oświatową, naukową, arty-
styczną... . Roman Dmowski był 
zaprzyjaźniony z ta rodziną, w  
Dolnym Dworze w Drozdowie 
spędził ostatnie miesiące życia 
i tam zmarł. Wiele jeszcze przed 
nami  - przypomniała Ewa Sznej-
der informując także o stop-
niowym przywracaniu blasku 
zabytkowemu dworkowi oraz 
tworzeniu odrębnego pawilonu 
z ekspozycjami przyrodniczymi.

Regionalny Ośrodek Kul-
tury powstał jako kontynuacja 
Wojewódzkiego Domu Kultu-
ry w Łomży. Przez pewien czas, 
ze względów prawnych i admi-
nistracyjnych, miał oficjalną sie-
dzibę w Zbójnej. Od 1990 roku 
kieruje nim Dyrektor Jarosław 
Cholewicki.         

- Miałem i mam szczęście 
do ludzi. Pracuję z prawdziwy-
mi osobowościami, najlepszy-
mi fachowcami, kreatywnymi 
i utalentowanymi. Organizujemy 
wiele różnorodnych imprez.My-
ślę, że wszyscy wiedzą co to jest 
Międzynarodowy Festiwal Mu-
zyczne Dni Drozdowo - Łom-
ża, Turniej Tańca Sportowego 
w Piątnicy czy Dni Kultury Kur-

piowskiej. Prowadzimy Zespół 
Pieśni i Tańca „Łomża”, w klu-
bie AKAT skupiają się tancerze, 
mamy studio wokalne, taneczną 
grupę integracyjną „Tacy sami”, 
pracownię plastyczną  - wymie-
niał Jarosław Cholewicki.

Dyrektor nie musiał tylko 
słownie zachwalać jakości pra-
cy swojej jednostki. Przed gość-
mi gali zaprezentowali się śpie-
wak Jacek Szymański, Dyrektor 
Artystyczny Muzycznych Dni,  
muzycy pod wodzą Grzegorza 
Sekmistrza, wokalistki Żakli-
na Olchowik i Agnieszka Że-
mek-Pawczyńska oraz ich mło-
dzi adepci ze Studia Wokalnego 
ROK, tancerze Magdaleny Par-
do-Baczewskiej i Jacka Baczew-
skiego z AKAT-u oraz grupy 
integracyjnej „Tacy sami”. Pu-
bliczność przyjęła widowisko en-
tuzjastycznie.

Na ręce samorządowców Po-
wiatu - Starosty Lecha Marka Sza-
błowskiego, Wicestarosty Marii 
Dziekońskiej i Przewodniczące-
go Rady Jana Kuczyńskiego oraz 
dyrektorów instytucji kultury Po-
wiatu Łomżyńskiego - gratulacje, 
pamiątkowe upominki i kwiaty 
przekazali przybyli goście.

- Powiat Łomżyński ze swo-
im położeniem przy ważnych 
szlakach komunikacyjnych, po-
tencjałem gospodarczym i zna-
komitym rolnictwem, ale tak-
że bogactwem tradycji i kultury 
jest bardzo ważną częścią woje-
wództwa. Starostwo jest także 
sprawnym i kompetentnym or-
ganizmem w służbie mieszkań-
ców. Myślę, że Powiat znalazł 
swoje miejsce i życzę, aby nadal 
z powodzeniem wypełniał mi-
sję poprawiania warunków życia 
mieszkańców - powiedział Ma-
rek Olbryś Wicemarszałek Woje-
wództwa Podlaskiego.        

Potrójny jubileusz  
w Powiecie Łomżyńskim
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Przyjazna Łomża sporządziła „Pakiet 
Społeczny dla Seniorów”, który zawie-
ra 10 postulatów. - Należy podkreślić, 
że postulaty zostały opracowane na 
podstawie zgłaszanych pomysłów 
w ramach Akademii Lidera 60+. 
Aktywni seniorzy pracowali dla se-
niorów, ponieważ to oni doskonale 
wiedzą, jakie zmiany powinny być 
wdrożone w naszym mieście– mówi 
Tomasz Wróblewski, pomysłodaw-
ca licznych łomżyńskich inicjatyw 
obywatelskich, skierowanych do 
dzieci, młodzieży i seniorów z Przy-
jaznej Łomży.  - Zadbamy systemowo 
o seniorów; zostanie zaproponowa-
na polityka senioralna o charakterze 
włączającym osoby 60 +, które żyją 
samotnie. Nie można tylko zaspoka-
jać wąskiej grupy seniorów; powinni-
śmy uwzględnić potrzeby innych se-
niorów; szczególny nacisk kładziemy 
na osiedlowe kluby seniora; stawia-
my na bliskość takich podmiotów od 
miejsca zamieszkania - dodaje. 

Centrum Seniora i 4 Kluby Osiedlowe
W naszym mieście funk-

cjonuje Dzienny Dom Senior+ 
w Łomży oraz Klub Senior+ przy 
Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Łomży. W obu klubach 
skupionych jest około 150-200 
seniorów. 

- Należy podkreślić, że istnie-
je tzw. system kolejkowy. Temat 
jest niewygodny dla władz miej-
skich. Jeden senior musi umrzeć, 
aby kolejny senior mógł dostać 
się do klubu. Istotną kwestią sta-
je się zatem także inkluzja po-
zostałych seniorów, a mamy ich 
ponad 15 tysięcy. Proponujemy 
Centrum Aktywności Seniora, 
które powstanie w budynku na 
ul. Skłodowskiej (lokal przezna-

czony na działania usługowe). 
Będzie to miejsce spotkań senio-
rów niezależnie od członkostwa 
w klubie. Zostaną zatrudnieni 
animatorzy, którzy wraz z senio-
rami stworzą ofertę tak, aby od-
powiadała zainteresowaniom, np. 
warsztaty prozdrowotne, cyfro-
we, językowe, sportowe, psycho-
logiczne; wyjazdy do teatru itp. 
Istotną kwestią będą działania 
międzypokoleniowe, integracja 
seniorów z młodzieżą np. wspól-
ne inicjatywy – budżet seniora 
(idea budżetu obywatelskiego).
Zakładamy, że senior będzie part-
nerem i sam będzie tworzył ofer-
tę atrakcyjną dla siebie i innych 
seniorów - mówi Tomasz Wró-
blewski.

Również w ramach Cen-
trum Przyjazna Łomża zamierza 
opracować inicjatywę Społecz-
nego Banku Czasu.  U podstaw 
tej idei leży przekonanie, że każ-
dy z nas ma swoje umiejętności 
i zdolności. Z drugiej zaś strony 
nie potrafimy zrobić wszystkie-
go samodzielnie i dlatego potrze-
bujemy wsparcia innych osób. 
W Banku każdy może zaofero-
wać swoje usługi – nauka języ-
ków obcych, nauka szycia, usługi 
remontowe, naprawa kompute-
ra, pomoc w zrobieniu zakupów, 
itd. Jednostką przeliczeniową ta-
kiej działalności jest godzina pra-
cy (niezależnie od wartości da-
nej usługi na rynku). W zamian 
za wykonaną pracę, osoba może 
skorzystać z pomocy innej osoby. 
Jak podaje pracowniajutr.pl kon-
cepcja Banku Czasu buduje rela-

cje społeczne oparte na zaufaniu 
oraz wzajemnej pomocy. Nie-
zwykle ważnym aspektem takie-
go Banku jest aktywizacja osób 
biernych zawodowo, które dys-
ponują dużą ilością czasu i także 
chcą się czuć potrzebne.

- Chcemy także, aby Cen-
trum Aktywności Seniora 
współpracowało z innymi orga-
nizacjami pozarządowymi, któ-
re zajmują się gastronomią i są 
w stanie zapewnić ciepły posiłek 
dla najbardziej potrzebujących 
– podkreśla Tomasz Wróblew-
ski. - Kluby Osiedlowe zostaną 
zlokalizowane w obrębie osiedli 
Stare Miasto, Południe, Łomży-
ca-Kraska.Ustalimy lokalizację 
na podstawie wywiadów śro-
dowiskowych, konsultacji spo-
łecznych. Zaangażujemy w pro-
ces decyzyjny Rady Osiedlowe. 
Przeprowadzone wstępne roz-
mowy z parafiami oraz spół-
dzielniami, potwierdzając moż-
liwość powołania osiedlowych 
klubów o zasoby własne – mówi 
Dariusz Domasiewicz, kandy-
dat na prezydenta Łomży, do-
dając, iż źródłem finansowania 
takich podmiotów mogą być 
środki krajowe tj. KPRM, Mini-
sterstwo Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej.

Rzecznik Osób Starszych i edukacja 
konsumencka

- Powołanie rzecznika osób 
starszych to przekonanie, że trze-
ba robić wszystko, żeby głos śro-
dowiska seniorów był słyszany, 
jego potrzeby artykułowane. Po-

winniśmy mówić o prawach se-
niorów, piętnować przypadki 
dyskryminacji, walczyć ze stereo-
typami – podkreśla Dariusz Do-
masiewicz. 

Obok rzecznictwa interesów, 
drugim, codziennym zadaniem 
rzecznika, ma być interwencje 
w przypadku łamania praw se-
niorów. 

- To są sprawy dotyczące 
ogółu, jak na przykład podejmo-
wana już dawno kwestia opieki 
geriatrycznej (profilaktyka zdro-
wotna oraz promocja i wsparcie 
zdrowego starzenia się; polityka 
wobec chorób otępiennych i in-
nych chorób wieku podeszłego; 
opieka długoterminowa oraz 
hospicyjna i paliatywna) w na-
szym mieście. Również rzecznik 
będzie podejmował interwen-
cje indywidualne, każdy z nas 
wie, że jest wiele oszustw: „na 
wnuczka”, „na pracownika so-
cjalnego”, „na żołnierza amery-
kańskiego”. Poza tym seniorom 
często trudno wycofać się z nie-
korzystnej umowy, jaką podpi-
sali. Dodatkowo chcemy, aby 
została wzmocniona edukacja 
konsumencka seniorów poprzez 
prelekcje, szkolenia, a także or-
ganizowanie cyklicznego wy-
darzenia odnośnie praw kon-
sumenckich naszych seniorów 
– mówi Tomasz Wróblewski. 

Opieka długoterminowa seniorów
Jak podaje Raport Fundacji 

Zaczyn, jednym z bardzo wraż-
liwych obszarów w polityce pu-
blicznej wobec seniorów jest 

opieka i wsparcie osób o ogra-
niczonej samodzielności w co-
dziennym funkcjonowaniu. Zna-
czenie tego obszaru rośnie m.in. 
wraz ze wzrostem liczby najstar-
szych mieszkańców – osób, któ-
re ryzykiem zapotrzebowania na 
długoterminową opiekę są szcze-
gólnie dotknięte. Kluczowy jest 
też ich procentowy udział w po-
pulacji.

Priorytetem dla Przyjaznej 
Łomży ma być ogłoszenie kon-
sultacji społecznych odnośnie 
nowej polityki senioralnej o cha-
rakterze włączającym osoby 60+, 
które żyją samotnie i wymagają 
opieki długoterminowej. 

- Nie myślimy wyłącz-
nie o stricte medycznej opiece 
udzielanej najczęściej przez wy-
kwalifikowanych pracowników 
ochrony zdrowia. To wymaga 
spojrzenia szerszego. Mam tutaj 
na myśli działania wspomagające 
w czynnościach życia codzienne-
go, takich, jak: mycie, ubieranie, 
dbałość o higienę i potrzeby fi-
zjologiczne, żywienie, przyjmo-
wanie leków, a także realizowanie 
prostych aktywności w gospo-
darstwie domowym lub na jego 
rzecz poza gospodarstwem jak 
robienie zakupów, regulowanie 
spraw urzędowych – podkreśla 
Dariusz Domasiewicz, dodając 
iż ustawodawca daje możliwo-
ści rozwijania usług sąsiedzkich 
z rozbudowanym systemem te-
leopieki. -Możemy korzystać ze 
środków finansowych krajowych 
i jak z nowej perspektywy unij-
nej. Także ważnym elementem 
będzie stosowanie się do zapi-
sów ustawy o dostępności - wy-
jaśnia Dariusz Domasiewicz. 

Przyjazna Łomża: Zadbamy o seniorów

Miasto nad 
rozlewiskiem

Rozlewiska naszej  Narwi w tym roku 
są imponujące. Mieszkańcom przy-
rzecznych terenów napędziły niemało 
strachu. Natomiast spacerowiczów, 
którzy w słoneczne niedzielne popo-
łudnia całymi rodzinami przemierzają 
bulwary w poszukiwaniu wytchnienia 
i wiosny zachwycają. 

A wiosna już niebawem… 
Lada moment na rozlewiskach 
pojawią się całe połacie pięknych, 
słonecznych kaczeńców, które 
stworzą niezwykłe krajobrazy 
i przyciągną kolejnych widzów 
chcących podziwiać te piękne, 
przyrodnicze widoki. Tylko pa-
trzeć, jak rozpoczną się rejsy 
gondolą po Narwi. Sprzęt, za-
bezpieczony i zakonserwowany 
na zimowe miesiące, cierpliwie 
czeka na swoich gości. W tym se-
zonie inauguracja rejsów nastąpi 
wcześniej, by wykorzystać sytu-
ację, która umożliwia pływanie 
bez ograniczeń do miejsc niedo-

stępnych przy niższym 
poziomie wody.  Wyższa 
woda i wiosenny czas to 
unikatowa okazja do zo-
baczenia wielu gatunków 
ptaków i zwierząt, które 
korzystają z rozlewisk . Są 
to np. łabędzie, żurawie 
czy kaczki. To nie lada 
gratka dla ornitologów, 
którzy czujnym okiem 
znawców zapewne wypa-
trzą inne ciekawe gatunki 
ptactwa żyjącego w par-
ku krajobrazowym. Rejs 
gondolą może się odbyć 
do miejsc, gdzie nie za-
wsze latem przy niskim poziomie 
wody można dopłynąć- do No-
wogrodu czy w górę rzeki, do Sie-
mienia. Wyjątkową okazją będzie 
wycieczka do miejsca, w którym 
ma powstać nowa przeprawa mo-
stowa przez Narew na budowanej 
trasie S61- obwodnicy Łomży.

Latem, gdy wody opadną, 
a niesforna, ekspansywna rzeka 
grzecznie umości się w swoim 
korycie, rozpoczną się wakacyjne 

rejsy gondolą po Narwi. Może to 
być wyprawa przyjaciół lub bli-
skich, integracyjne spotkanie  fir-
mowe, urodziny, rocznica ślubu 
lub inna ważna uroczystość ro-
dzinna. Oferta obejmuje również 
wycieczki integracyjno - krajo-
znawcze dla uczniów  lub eduka-
cyjne w ramach zajęć z przyrody, 
geografii czy historii. Podczas rej-
su jest możliwość zorganizowa-
nia grilla, uprzyjemnienia czasu 

poprzez występ muzyka 
z akordeonem czy nawet  
potańcówkę.  Gondo-
la widziała i przeżyła już 
różne imprezy. Łączy je 
jedno - były zawsze uda-
ne i dostarczały uczest-
nikom niezapomnianych 
wrażeń.

Obecnie Flota skła-
da się z trzech gondoli, 
dwunastu Ekołodzi, sze-
ściu nowoczesnych ka-
jaków Sit on Top, desek 
SUP i sześćdziesięcio-
konnej łodzi motorowej. 
Atrakcyjną propozycją są 

łodzie elektryczne, których ka-
pitanem może zostać każdy. Już 
kilkuletnie dzieci same chwyta-
ją za ster, pod nadzorem rodzi-
ców kierują łodzią, z uśmiechem 
nieukrywanej dumy i satysfak-
cji przemierzają dolinę Narwi. 
Taka łódź mieści 4-5 osobową 
rodzinę.

W planach jest uruchomie-
nie nowej atrakcji dedykowanej 
dla najmłodszych. To dziesięcio-

metrowa  jednostka stylizowana 
na statek piracki, ozdobiona baj-
kową grafiką i  atrakcyjnymi ele-
mentami wyposażenia, takimi  
jak bocianie gniazdo na maszcie, 
armatki czy skrzynia skarbów. 
Trzy jednostki wypłyną jeszcze 
w marcu, więc rejsy zabierają-
ce Łomżan na niezapomniane 
wycieczki, pozwalające podzi-
wiać uroki naszej rzeki, ruszą już 
wkrótce.

Tę wyjątkową działalność tu-
rystyczną doceniono wyróżnie-
niem w konkursie na Najlepszy 
Produkt Turystyczny Wojewódz-
twa Podlaskiego. Walory przy-
rodnicze naszego miasta mają 
wyjątkowe znaczenie w działa-
niach na rzecz promocji Łomży 
i lokalnych produktów turystycz-
nych. Należy je wzmacniać, po-
szerzać, uatrakcyjniać.

Zapraszam Państwa serdecz-
nie na rozpoczęcie sezonu - ka-
pitan żeglugi rzecznej - Marcin 
Mieczkowski- kandydat do Rady 
Miejskiej w Łomży z „Przyjaznej 
Łomży” Dariusza Domasiewicza. 
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Relacja w Telewizji Narew  
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O gotowości do pełnienia funkcji 
burmistrza Zambrowa, mieście przy-
jaznym mieszkańcom, kwestiach 
związanych z mieszkalnictwem 
i miejscami pracy, inwestycjach oraz 
jawności działań burmistrza, pra-
cowników urzędu i podległych insty-
tucji oraz polityce antykorupcyjnej, 
ze SŁAWOMIREM BARANEM, 
dyrektorem Zespołu Szkół nr 1 w Za-
mbrowie, kandydatem na burmistrza 
Zambrowa rozmawia Marlena Siok.

Marlena Siok: - 13 lat jako radny Mia-
sta Zambrów i 4 lata jako wiceprze-
wodniczący Rady Powiatu. Dojrzał 
Pan do tego by pełnić funkcję burmi-
strza Zambrowa? 

Sławomir Baran: - Tak czu-
ję. Te lata spędzone w Radzie 
Miasta na pewno wiele mnie 
nauczyły. Byłem członkiem ko-
misji do spraw oświaty oraz roz-
woju gospodarczego. Byłem ini-
cjatorem wielu przedsięwzięć, 
które zostały zrealizowane 
w mieście. Nie wziąłem się zni-
kąd. Do miasta wchodzę z pew-
nym bagażem doświadczeń 
i umiejętności. Tak, jak Pani 
wspomniała, przez cztery lata 
byłem wiceprzewodniczącym 
Rady Powiatu. Tę strukturę sa-
morządową również poznałem 
bardzo dobrze. Poznałem wszel-
kie niezbędne elementy do za-
rządzania miastem i współpracy 
z innymi samorządami. 

M.S: - Dlaczego postanowił Pan za-
mienić szkołę na nowe wyzwania? 

S.B: - W szkole pracuję już 
26 lat. Na stanowisku kierow-
niczym od 2008 roku. Najpierw 
jako wicedyrektor i kierownik 
kształcenia. Od 6 lat jestem dy-
rektorem szkoły. Lubię moją 
szkołę, moją młodzież i nauczy-
cieli. Właściwie mojej pracy ni-
gdy nie traktowałem jako pracy. 
To coś znacznie więcej. Dlatego 
wiem, że trudno będzie mi się 
rozstać. Natomiast poczułem 
silne wezwanie do tego, by zro-
bić coś więcej, właśnie dla tych 
młodych ludzi, którzy powinni 
zostać w Zambrowie, zakładać 
tu rodzinę, pracować i rozwijać 
się. Zambrów jest dobrym miej-
scem do życia. Czuję w sobie go-
towość do tego, by zrealizować 
się w innej płaszczyźnie i dać lu-
dziom znacznie więcej, czerpiąc 
ze swojego potencjału. Wiele 
osób w Zambrowie namawiało 
mnie do startu i taką też decyzję 
podjąłem. 

M.S: - Zobowiązanie wobec młodych 
ludzi, to chyba jedną z najbardziej od-
powiedzialnych misji… 

S.B: - Młodzi ludzie nie wyba-
czają błędów. Jeśli kieruje się wo-
bec nich obietnice, oni to pamię-
tają. Dlatego w swoim programie 
wyborczym nie obiecuje tego, 
czego nie można zrealizować. 

M.S: - Sławomir Baran chce miasta 
przyjaznego mieszkańcom. Przed-
sięwzięcia, zmiany, które należałoby 
podjąć, by tak się stało, to jakie? 

S.B: - Na pewno mieszkańcy 
muszą mieć większy udział w po-
dejmowaniu decyzji strategicz-
nych. Dlatego chciałbym wpro-
wadzić Budżet Obywatelski. To 
mieszkańcy wiedzą najlepiej cze-
go potrzebują na swoim terenie. 
Budżety Obywatelskie pięknie 
sprawdzają się w innych mia-
stach. Budują bardzo silną więź 
z miejscem. Tak naprawdę zada-
niem burmistrza jest słuchanie 
głosu mieszkańców. W ostatnim 
czasie, podczas spotkań, wysłu-
chałem tych głosów bardzo wiele. 
Nie zdawałem sobie sprawy cho-
ciażby z tego jak dużym kłopo-
tem może być dla kogoś brak do-
brego skomunikowania “Koszar” 
z naszym lokalnym ryneczkiem. 
Osoby starsze bardzo często rezy-
gnują z wyprawy na rynek, bo po 
prostu nie mają autobusu, który 
by je zawiózł i przywiózł o odpo-
wiedniej godzinie. Podczas spo-
tkań z mieszkańcami wypłynął 
nam także problem zmiany po-
łożenia Szkoły Podstawowej nu-
mer 5. Rodzice boją się drogi do 
szkoły, czyli od ulicy Raginisa 7 – 
1 do placówki. Tam również trze-
ba będzie przemyśleć kwestię do-
wozów. To są właśnie głosy ludzi, 
ich codzienne problemy, które 
należy rozwiązać. Analizując sy-
tuację demograficzną w Zambro-
wie uważam, że konieczny jest 
Dom Pomocy Społecznej oraz 
Dzienny Dom Pobytu dla Osób 
Starszych. Moja wizja jest taka, 
by stworzyć miejsca do których 
osoby starsze będą mogły przyjść 

praktycznie na cały dzień, wyku-
pić sobie obiady i spędzić czas 
z innymi. Gminy ościenne two-
rzą takie miejsca, Zambrów jest 
natomiast białą plamą. Mamy 
do tego odpowiednie miejsce, 
mamy możliwości, teraz musimy 
odpowiedzieć na potrzebę cza-
su. Warto pamiętać o tym, że to 
są także nowe miejsca pracy, czy-
li odpowiedź na kolejną potrze-
bę. Tylko dzięki dobrze płatnym 
miejscom pracy będziemy mogli 
zatrzymać młodych ludzi w mie-
ście. Im więcej nowych miejsc 
pracy, to większe wpływy do bu-
dżetu miasta i szybszy rozwój go-
spodarczy. 

M.S: - Myślę, że kwestie związane 
z mieszkalnictwem i miejscami pra-
cy, to problemy łączące Zambrów 
i Łomżę. Mieszkanie i dobra praca to 
podstawowy warunek, by młodzi lu-
dzie chcieli zostać w danym miejscu, 
żyć i pracować. Jakie działania nale-
żałoby by podjąć by zwiększyć liczbę 
mieszkań i miejsc pracy, a tym samym 
zatrzymać młodych ludzi?

S.B: - Przede wszystkim mu-
simy zadbać o właściwą politykę 
mieszkaniową. Moim zdaniem 
w Zambrowie należy wybudo-
wać mieszkania komunalne. 
Bloki dwuklatkowe, trzypiętro-
we, które  byłyby rozmieszczone 
w różnych częściach miasta. Za-
mbrów dysponuje takimi dział-
kami. Uważam, że te mieszka-
nia powinny być przeznaczone 
dla osób aktywnych zawodowo, 
rodzin z dziećmi. Dzisiaj ceny 
mieszkań w Zambrowie są po-
równywalne do cen w Białymsto-
ku. Młodych ludzi po prostu na 
to nie stać. Ktoś powie: z czego je 

budować? Zastanówmy się jed-
nak ile mieszkań komunalnych 
przez ostatnie 26 lat sprzedali-
śmy. Odpowiem. To równowar-
tość kilku milionów złotych. Czy 
Zambrów skorzystał ze środków 
zewnętrznych na budowę miesz-
kań komunalnych, jak chociażby 
Wysokie Mazowieckie czy Bia-
łystok? Nie. To trzeba zmienić. 
Ponadto edukacja. Mieszkańcy 
Zambrowa muszą mieć dostęp 
do placówek, które będą kształ-
ciły dzieci na wysokim poziomie. 
Przez 6 lat zarządzania Zespo-
łem Szkół numer 1 w Zambro-
wie udało mi się pozyskać blisko 
7 milionów złotych na różne in-
westycje. Ze wszystkiego, co tyl-
ko było możliwe, skorzystaliśmy. 

M.S: - Zambrów ma szansę stać się 
miastem inwestycyjnym?   

S.B: - W Zambrowie w tej 
chwili funkcjonują 2 – 3 firmy, 
które zatrudniają powyżej 250 
osób. Pozostałe firmy to mikro, 
małe i średnie przedsiębiorstwa. 
Dlatego uważam, że warto przyj-
rzeć się technologiom IT, dla 
których można byłoby stworzyć 
inkubator przedsiębiorczości. Ja 
sam mam wielu takich uczniów, 
którzy wyjechali z Zambrowa 
i w branży IT w różnych firmach 
w Polsce zarabiają dobre pienią-
dze. Uważam, że w tej kwestii 
nasze miasto może być dla nich 
atrakcyjne i konkurencyjne. Wo-
bec tych młodych ludzi należy 
stosować ulgi finansowe przy za-
kładaniu działalności oraz inwe-
stować w nich poprzez szkolenia. 
Środki unijne to umożliwiają, tyl-
ko trzeba się tym zainteresować. 
Moim zdaniem należy zmienić 

priorytety. Inwestycje w chodni-
ki są ważne I należy je przepro-
wadzać, ale to inwestycje w lu-
dzi przynoszą ogromne korzyści. 
Miasto Zambrów ma szansę stać 
się miastem inwestycyjnym, 
kiedy otworzymy się na ludzi, 
przedsiębiorców i skończymy 
z parytetami jednej czy dwóch 
osób. Mieszkańcy Zambrowa do-
skonale wiedzą o czym mówię. 
Miasto Zambrów ma szansę stać 
się miastem przedsiębiorczym, 
pod warunkiem, że będzie mia-
ło stabilną sytuację podatkową 
oraz stabilną politykę związa-
ną z mieszkańcami. Wystarczy 
uczciwie podejść do przedsię-
biorców.

M.S: - A miastem nauki, kultury i spor-
tu? Jakie w tym zakresie widziałby 
Pan zadania konieczne do podjęcia? 

S.B: - Młody człowiek, kiedy 
będzie analizował sytuację w mie-
ście spojrzy na dostepność i ceny 
mieszkań, dobrze płatną pracę, 
ale także na miejsca, w których 
może wypocząć i spędzić wolny 
czas. Ostatnia inwestycja Pana 
burmistrza w zewnętrzny ba-
sen za kilkanaście milionów zło-
tych budzi pewne kontrowersje. 
Taka inwestycja przy potrzebach 
mieszkaniowych spowodowa-
ła zniesmaczenie. W Zambrowie 
mamy przecież Dom Kultury, 
który prężnie działa. Niebawem 
będzie modernizowany, za 12 
milionów złotych. Mamy bardzo 
dobrą szkołę muzyczną. Braku-
je jednak pewnego spojrzenia. 
Chodzi mi to, że każdy ma indy-
widualne pasje. Dlatego chciał-
bym stworzyć fundusz grantów. 
Ktoś przychodzi do mnie z po-
mysłem, zbiera grupę i otrzymuje 
wsparcie z miasta. Każde dziecko 
ma inną pasję i trzeba wziąć to 
pod uwagę. Mamy przecież klub 
Olimpię Zambrów, który trzeba 
wesprzeć finansowo, ale w spo-
sób jawny. 

M.S: - W swoim programie deklaru-
je Pan jawność działań burmistrza, 
pracowników urzędu i podległych 
instytucji oraz wprowadzenie profe-
sjonalnej komunikacji i polityki in-
formacyjnej Miasta oraz polityki an-
tykorupcyjnej. Czy to oznacza, że do 
tej pory takiej przejrzystości nie było? 

S.B: - Nie było. Polityki in-
formacyjnej niemal w ogóle nie 
było. Polityka informacyjna po-
legała na przyklejeniu kartki na 
tablicy informacyjnej, I to najle-
piej jak najwyżej, by nikt nie wi-
dział. Zamierzam stworzyć ta-
blice multimedialne, w których 
wszystko przejrzyście będzie za-
mieszczane. 

Czuję gotowość do zarządzania Zambrowem
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17powiat łomżyński

Budowa trasy Via Baltica przez kilkanaście mie-
sięcy utrudniała korzystanie z  dróg gminnych 
i powiatowych, które sąsiadują z "ekspresówką". 
Teraz, kiedy jest już gotowa, przyszedł czas na 
modernizację dróg lokalnych, takich jak droga 
powiatowa Śniadowo-Truszki. 

- W mijającej kadencji jako Powiat zre-
alizowaliśmy czternaście inwestycji. Jest to 
22 kilometry dróg za kwotę około 38 mln 
zł. Podpisanie umowy na remont blisko 
trzykilometrowego odcinaka drogi Trusz-
ki-Śniadowo jest symboliczne, bo to ostat-
nia umowa w tej kadencji - powiedział 
Lech Marek Szabłowski, Starosta Łom-
żyński.

Droga we wsi Truszki jest wąska, dziu-
rawa i bardzo zniszczona. Brakuje też 
chodników oraz utwardzonych poboczy, 
a ruch szczególnie wiosną i latem, jest 
duży, zwłaszcza w sezonie żniw.

- Droga jest w bardzo złym stanie. Do-
raźnie było łatana, ale mimo wszystko, to 
były takie tylko jednorazowe naprawy. Re-
mont, o którym dzisiaj rozmawiamy, bar-
dzo usprawni życie wszystkich mieszkań-
ców i użytkowników tej drogi - stwierdził 
Krzysztof Mieczkowski, sołtys wsi Jakać 
Borki. - Najczęściej korzystają z niej rolni-
cy, jeżdżą nią duże sprzęty, dlatego jest tak 
zdewastowana - dodał sołtys. 

Mieszkańcy tej części gminy Śniado-
wo zabiegali o ten remont kilka lat. Dla-
tego przygotowania do modernizacji roz-
poczęły się zgromadzenia odpowiedniej 
dokumentacji, planów, i niezbędnych po-
zwoleń.

- By ta droga powstała potrzebna była 
dobra wola naszego Wójta, Starosty i wie-

lu innych osób - dodał sołtys Krzysztof 
Mieczkowski. 

Umowa z wykonawcą już została pod-
pisana. To firma BIK-Projekt sp. z o.o. 
z Łomży. Główny cel inwestycji, to podnie-
sie poziomu bezpieczeństwa. Mieszkańcy 
okolicznych miejscowości mają nadzieję, 
że na odpust parafialny 15 sierpnia pojadą 
do Śniadowa komfortową już drogą.

- Firma zapewnia, że jak najszybciej 
rozpocznie realizację zadania, to spraw-
dzony nasz partner. Termin zakończenia 
prac przewidziany jest na koniec 2024 
roku, ale jestem pewien, że będzie to 
dużo wcześniej - dodał Lech Marek Sza-
błowski. 

Jak mówił Starosta Łomżyński remont 
zamyka swego rodzaju ciąg drogowy roz-

poczynający się od drogi wojewódzkiej 
677 w Śniadowie, przez Truszki, Jakać 
Borki, Stare Szabły, Szabły Młode i Jakać 
Dworną. 

- Te 2,8 kilometra to jest końcówka, 
która pozwoli w tej części powiatu popra-
wić jakość infrastruktury drogowej. Inwe-
stycja była przygotowana dużo wcześniej, 
natomiast z racji budowy trasy Via Balti-
ca, która przecina tą drogę powiatową, 
wstrzymaliśmy się z rozpoczęciem prac. 
Poczekaliśmy na zakończenie jej budo-
wy i teraz spokojnie możemy tę inwesty-
cję zrealizować - zapewniał Starosta, obec-
nych na spotkaniu sołtysów.

Środki na remont drogi pochodzą 
z Rządowego Fundusz Rozwoju Dróg. To 
ponad 4 800 000 zł, Rządowy Fundusz In-

westycji Strategicznych Polski Ład zasilił 
inwestycję kwotą 1,9 mln. Udział własny 
Powiatu Łomżyńskiego i Gminy Śniado-
wo to ponad 1,9 mln. Jak przekonywali 
samorządowcy bez współpracy przez te 
ostatnie lata z administracją rządową nie 
zmieniłoby się oblicze Polski, w tym także 
Polski lokalnej.

- Truszki-Jakać Borki to kolejny od-
cinek, który będzie realizowany przez 
Starostę Łomżyńskiego przy wsparciu fi-
nansowym Gminy Śniadowo. Niezwykle 
ważny odcinek drogi - powiedział Rafał 
Pstrągowski, Wójt Gminy Śniadowo. - 
Mieszkańcy tych miejscowości to jedni 
z większych, czy też największych produ-
centów mleka - dodał wójt i przypomniał 
o porozumieniu pomiędzy samorządami 
powiatowym i gminnym, bo dzięki nie-
mu i wspólnym wysiłkom ta droga po-
wstanie.

-  Zapewni bezpieczny dojazd do do-
mostw, ale także do miejscowości gmin-
nej, do szkół czy mieszkańcom do pracy. 
Nasze obietnice zostały spełnione. Wspól-
ne działanie kończymy podpisaniem umo-
wy i drogowcy ruszą do swych prac - mó-
wił Wójt Gminy Śniadowo.

Zakres planowanej inwestycji obejmie 
budowę nowej konstrukcji bitumicznej 
o szerokości 6 m, budowę poboczy utwar-
dzonych, wykonanie zjazdów, przebudo-
wę przepustów pod koroną drogi oraz od-
wodnienia nawierzchniowego. Wykonane 
zostaną oznakowania, urządzenia BRD, co 
jest istotne zwłaszcza dla pieszych i rowe-
rzystów. Całkowita wartość inwestycji to 
8 615 000 zł. 

Droga powiatowa Śniadowo–Truszki będzie remontowana

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info

Starosta Łomżyński Lech Marek Sza-
błowski, Wicestarosta Łomżyński 
Maria Dziekońska oraz Proboszcz Pa-
rafii Pw. Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Śniadowie ks. kan. 
Tomasz Wilga zawarli umowę dota-
cyjną na zadanie pod nazwą: "Prze-
prowadzenie konserwacji i restauracji 
nagrobka na cmentarzu parafialnym 
w Śniadowie". Jest to pomnik Fran-
ciszka Doberskiego, powstańca stycz-
niowego i Wójta Gminy Śniadowo 
urzędującego w XIX wieku. Zabytko-
wy nagrobek poddany zostanie rewi-
talizacji.

- Franciszek Doberski, to oso-
ba bardzo zasłużona dla Śniadowa 
i Gminy Śniadowo. Dotacja na re-
mont nagrobka opiewa na kwotę 
ponad 87 tysięcy złotych. Środki 
pochodzą z Rządowego Programu  
Odbudowy Zabytków Polski Ład 
- powiedział Lech Marek Szabłow-
ski, Starosta Łomżyński. Jest to 
druga umowa na wsparcie przed-
sięwzięć związanych z renowacją 
zabytków, którą podpisali przed-
stawiciele Powiatu Łomżyńskie-
go. - Poprzednia umowa podpisa-
na została w Piątnicy. Przed nami 
jeszcze kolejna związana z reno-

wacją zabytków. Będzie to prze-
niesienie i renowacja zabytkowej 
kapliczki w miejscowości Mikołaj-
ki - dodał Starosta Łomżyński.

Rewitalizacja zabytkowych 
nagrobków, czy innych obiektów 
sakralnych ma kluczowe znacze-
nie dla zachowania dziedzictwa 
kulturowego i historycznego Zie-
mi Łomzyńskiej. 

- Te zabytki są tak naprawdę 
znakami, które trzeba odczytać, 
i nad którymi należy się pochy-
lić. Dzięki renowacji tego nagrob-
ka, przyszłe pokolenia będą mo-
gły czerpać wiedzę historyczną 
o tym, kto tutaj żył, kto pełnił 
ważne funkcje społeczne, urzędo-
we, tak jak Franciszek Doberski, 
wójt i społecznik z tego terenu - 
powiedziała Maria Dziekońska, 
Wicestarosta Łomżyński.

Pomnik  Franciszka Dober-
skiego na śniadowskim cmenta-
rzu wyróżnia się spośród innych. 

- Warto dbać o to dziedzictwo, 
żeby przyszłe pokolenia mogły 
doświadczać historii na tych ma-
terialnych, zachowanych zabyt-
kach, które w tej chwili są odna-
wiane - dodała Maria Dziekońska. 

Dzięki środkom rządowym, 
skierowanym do samorządów 
lokalnych można ocalić od zapo-
mnienia wiele historycznych wy-
darzeń oraz osoby z nimi związa-
ne. Wszytko z myślą o przyszłych 
pokoleniach. 

- Pamięć historyczna pol-
skiego narodu, podobnie miesz-
kańców Ziemi Łomżyńkiej musi 
być podsycana pewnymi wyda-
rzeniami i pomnikami pamię-
ci. Takim jest grób właściciela 
dóbr Chomentowa i Śniadowa, 
ale chyba o wiele bardziej istot-
ne jest to, że Franciszek Dober-
ski był uczestnikiem Powstania 
Styczniowego. Walczył o naszą 
wolność, dlatego upamiętnianie 
właśnie tych, którzy oddawali 
życie za Ojczyznę jest to tak bar-
dzo istotne - podkreślił ks. kan. 
Tomasz Wilga, Proboszcz Pa-
rafii Pw. Wniebowzięcia NMP 
w Śniadowie.

Rewitalizacja nagrobków ta-
kich jak w ten w Śniadowie, to 
ważny krok w kierunku zachowa-
nia dziedzictwa historycznego. 
Dzięki staraniom lokalnej spo-
łeczności oraz wsparciu z Rzą-

dowego Programu Odbudowy 
Zabytków, pamięć o polskich bo-
haterach będzie żyła przez wiele 
kolejnych pokoleń.

- Franciszek Doberski to 
postać szczególna. Ten nagro-
bek jest najstarszym na naszym 
cmentarzu parafialnym. Dzięki 
temu projektowi na kolejne lata 
to szczególne miejsce zachowa 
swoją świetność i myślę, że bę-

dzie świadczyć o naszej przeszło-
ści - mówił Rafał Pstrągowski, 
Wójt Gminy Śniadowo.

Wartość inwestycji wynosi 
89 000 zł z czego 87 220 zł dofi-
nansuje Powiat Łomżyński z puli 
środków pozyskanych z Rządo-
wego Programu Odbudowy Za-
bytków. Zadanie zrealizuje firma 
Katanga Grzegorz Kwapisiewicz 
z Parszowa. 

Rewitalizacja nagrobka Franciszka Doberskiego w Śniadowie
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